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W p
i ^ t e k 12. Lipca 1822.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w s .

4t&„ ^ urs W iedeński z dnia ago L ip ca : Obłigacyió 
f)Cyj ®ianii 5 procentowe w M. K. 78 5jH. —  Pbls- 
2a j e n® pożycz))7 do wygrania przez losy z r. i8ao
V »0 M .  1 1 . --------- . —  O b l i g a c y i c  n a  p o ż y c z k ę  d o

*_M la  p r z e z  l o s y  z  r, 1 8 3 1  z a  1 0 0  Z !H .  M .  H .  98  
V l]  n  ^ n r t y f i l i a t y  n a  p o ż y c z k ę  z  r .  i 8 z i »  z a  1 0 0  Z t 4 .
- • i l j .  •  ---------— K u r s  n a  A u g s z b u r g  z a  1 0 0  K u r .

b i j ' ,  ,S o ,~  M o n e t a  f e o n w e n c y y n a  z a  j o o ,  2 4 9 7 / 8 . ”  
■ e b a n k o w e ,  i e d n a  p o  7 0 7  iV I.  K ,

W  i a d o m  oś c i  z a g r a n i c z n e .

ielka Brytaniia i Irlandyia. ’#

ij8|i . L o n d y n u  d, s8. C zerw ca . — . N a po- 
w I z b i e  W y ż s z e y  z d. 17.  b. in.

1 tCzytańo drugi  raz bil  w z g l ę de m  ż eg l u g i  
i,y * ” s*łdl«.. -z,, ł  »  d y i a tir i  z a c h o  d n i eifl i i 

L or d L i  v e r  p 0 o 1 o ś w i a d c z y ł ,  i ż
iUe -uPalruie dla A n g l i i  Korzyści  w o-

. y  V ■ • - *■
Usługiwać oj/cym Mocarstwom p r z e z  chwytanie
p o d e y r z a n y c k  osdb.  —  Fan P l u n k e t t  mówi ł  
za bilem. Naywi ększą (rzekł)  iest niewola dla 
przybywających tu c u d z o z i e m c ó w ,  to tylko, i ż  
muszą wymienić  nazwiska s woi e  i mieysce miesz- 
Kania,  oraz dostać pa sz p or t ;  za którym po ca­
łym Krain i eż dz i ć  , i tam , gdzi e im się p o d o ­
ba , bayyić mogą. Z e  zaś przyiaciel  móy p o s tę ­
p owani e taKie nazwał  tyraniią i despoty zmem,  
chciałbym przeto yyiedzieć , iah nazwi e p o d o b ­
ne urządzenia pol i ćyyne w  i nn ych kraiach , a 

. s zczegól ni ey,  iaK mu się podobaią n ie dogo dn o­
ści , Których cudzozi emi ec  doznaie w e . F r a n -  
c y i ,  g d zi e  od . iednego do drug ieg o bióra za 
paszportem- biegać , i niekiedy nawet 10 fran­
k ów  za, jauiO1 poświ ad czen ie  iego płacić musi. 
Wi ększoś ci ą  nakoniec 54 kresek uchwalona p o ­
wtór ne przeczytanie bilu.

z onym handlu z innemi Kraiami. Jak oż
•"* wspomniony Lord)  inaczey się teraz p r z ę ­

śl lsmy. Każdy środek mogący ułatwić han- 
ij ,‘unych k ra iów,  przynosi  pożytek handlowi 
ti„̂ Llelskieinu i  powi ęhszeni e pomyślności  in-

r  a n  c 1 a .

P6| narodów podobny skutek dla nas sprawia.
Psz ec ie  handlu zagrani cznych kraiów iest 

, ®Wniezszem za be zpi ec zeni em rękodzi el ń i 
h f  Ĉ 1 °d upadku,  i z tych w z g l ę d ó w  bil  le- 

podano.
% oUdy w I z b i e  N i ż s z e y  d. i4> b; m. po- 
t ,  prośbę właściciel i  dóbr w Hrabstwie K e n t 
f,iej "'eyszenie- prowi zy i  od długu narodowego,  
st? 4. c *tonków o p p o z y cy yn y ch  o świ ad cz ył os i ę  

temu. B a n ow i e  tylko B u r d ę  tt  i 
r? " s e uznawali  s łuszność tego żądania. 

H. ° b h o u s e  rn^ło, albo nic nie utraciłby

Żj Paryża d, 20. Czerw ca, —  Dzi ś ie y sz y  
M o & i t o r  zawiera następuiące doniesienie;  »Za- 
wc zora  wieczorem,  przed hasła od powi ed zen iem 
Minister W o y n y ,  Marszałek;V i c t o r oznayinił  J e ­
g o K.  Mci,  że J en er ał  B e r t  o n  z  dwoma w s p ó l ­
nikami uwi ęzi ony został .  Poyinał  ich oddział  
Karabiniierów ty niższem mieście S a u m u r . «

1t
en

lecz trudno poiąć,  iak Pan B u r d  ett>-

*1»'

)Vt#'

:yi«
naybogatsz;  ch oby w a t e l i ,

P°pierać.  (_’ drzucono ią.
mógł  tę pe- 

—  Podczas

gili y
żgiędem p r wtórnego przeczytania bilu

go się cndzoB-ieihców ,  ganił  go znowu
• t e k i n t o s h ;  uważał  go za środek nay-
y tyrani i , gdy tym sposobem 26,000 cu-

ti eir>ców oddare się p-od r oz por zą dz eni e  Rzą-
U,S przyymui emy na siebie ob owi ązek

G a z e t a  F r a n c y i ,  donosząca o tein zd a­
rzeniu d. lg .  iak o iakiey wieści  , umieściła 
teraz bl i ższe  o tern s zc z eg ół y  wyi ęte  z Jistu 
pisanego z S a u m u r :  »T o ważne schwytanie 
B e r t o  na winni jesteśmy staranności Margra­
b ie g o d e  B r e o n  Pułkowni ka pułku Karabinie­
r ó w  M o n s i e u r  i nieustraszoney o dw ad ze  Kwa­
termistrza p u łk o we g o tegoż pułku. Gd y r óż ne 
doniesienia był y  powodem rozmaitych domysł ow,  
g dz i eby  się ukrywał  ten buntowni czy J e n e r a ł ,  
udał się kwatermistrz ze  czterema karabiniera­
mi do oznac zonego dDinu i wpadł  do o w e g o  
pokosu,  w którym się Jener ał  z e  swoimi spół-  
wi nnymi znaydował.  Z  pistoletami w ręku 
w z y wa l i  karabiniery rokoszanów w imieniu Kró­
la,  aby się poddali .  T e n  wi dok odebrał  im z u ­
peł ni e pr zy tomn ość ,  dway ostatpi z ł oży l i  broń*

M t
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tfylko Jenerał  B e r t  ort. us i łował  f e szcze  p o z y ­
skać 'to prożbami to groźbą w o l n o ś ć ,  którey-  
nie śmiał bronić.  Kwatermistrz p u ł k o w y , za 
Jttórym tuż w  ślady następować miał oddział  
k ar abi nie rów,  wysł ał  i ednego z e  swoi ch ludzi,  
a ż eb y uważał  naocznie po ło ż en ie  mieysca i czy  
się buntownicy naokoło domu nie gromadzą.  
Z a ie dw o ‘tylko ten karabinier dóm o p u ś c i ł ,  i e -  
ciało naprzeci w niemu kilnu wi eśni aków na Ko­
niach. J ed en  z  nich gr o żą c  strzelbą zapytał  
się g o ,  co się stało z  Jenerałem B e r  t o n e m ?  
Karabinier o dp ow ie dz i ał  [mu wystrzałem z p i ­
stoletu i obali ł  go b e ż  życia na ziemię.  P o ­
zostali  wieśniacy w z i ę l i  się do ucieczki  , b o  
w  te yż e  samey chwil i  pod d o w ód z tw e m Offi-  
cćra nadbiegło i 5  karabinierów, za któremi po ­
stępował  drugi  daleko ieszc ze  mocnieyszy o d­
dział.  W a l e c z n y  kwatermistrz  pu ł ko wy  kazał  
dopiero p rowa dz ić  trzech swoich w i ę ź n i ó w  , 
których , gdy  się to działo na d w o r z e  z w i ą ­
zać i zakneblować rozkazał .  Oddał  ich wtedy 
o d d z i a ł o w i ,  * ten zaprowadzi ł  ich do zamku 
S a nm u rsfi  i e g o ,  gdzie.zamknięci  zostali wśród 
okrzyku z gr om ad z on e go  wpyska i mieszkańców: 
» N i e c h  ż y i e  K r ó l i *

D a l s z y  c i ą g ,  pr zer waneg o ostatnim 
numerze ga ze t y  naszey , wyjątku z A k  t u  o s k a ­
r ż e n i a  u łożon eg o pr zez  Jeueralnego P ro k ur a ­
tora Kr ól ewski ego p r zy  S adz ie  w R e n  n e s :

Dnia 12. Stycznia mi ędzy 7  i 8 godziną 
w iec z or em udali się F e y d i t  i R a n , v a u d  do 
Podporuczni ka Ga m e l o n  i oświadczyl i  mu , 
że  chcą przystąpić do towarzystwa.  Officer  ten 
•zaprowadził  ich do ' R a y m o n d a  ozuaymiwszy 
im także cbęć s wc ię  być podobnież przyjętym.

Skoro tylko tamże p r z y b y l i , oddalił  się 
F o n r r e  z oświ adczeni em,  ż e  pr zy pr owa dz i  
tych P a n ó w ,  jakoż wr óci ł  się w kilka minut 
noźni ey  w towarzystwie M ó s n e r o  n a .  D n p i n  
2 inney trzeciey osoby,  ł l i a ł  to być  D e p u t o ­
w a n y  z  Je M a n s  albo S a n m u r .

Dep utowa ny  ó w  p r ze mó wi ł  temi s ł ow y do 
tych trzech nowy ch pr z yb ys zó w : »Nim tu ie- 
aszcze przyszedłem i użeście pr zyrzekl i  b yć  u- 
s>czestnikaini tego z w i ą z k u , htórego zamiarem 
siest  pozyskanie i  utwierdzenie wolności.  O b o -  
»vviązaliście sję z a cho wać  w  n aywi ększey ta= 
wiemnicy istnienie tego towarzystwa i  uwiado- 
ymiono w as,  ż e kara .śmierci ocżeknie g w a ł ­
c ą c e g o  ten w ł oż on y aa  siebie obowiązek.  Chce-  
yci eż  więc pod temi warunkami ponowi ć  chęć 
ywaszę zostania w t o w a r z y s t w i e ?*

aT.eraz zaś obeznaymię was także i z in- 
^nemi gł ownemi  powinnościami towarzystwa.  
y Jeż el i  z  nich iedna podobać wam się ni® bę-

błł
» d z ie ,  może ci e l e s z c z e  o d e y ś ć , (|.
wdżiecie musieli  nayściśleysze zsmhowy^8® ^  
aczenie o odkrytych wam zamysłach vraSf | r()d' 

»Chceci eż  się z ob o w i ą z ać  wszelkiem'  
»kaini w mocy w as zey  będącemi  wspi®ra 
erniary towarzystwa ?« . ?81 •

» O b ow i ąz ui e c i e ż  się mieć p r z y  sobi? 5 j, 
» b ę , bagnet i 25 ładunków w dniu tym. ”  
»rym koni eczność  zinnsi towarzystwo P° u,
»na od w ad z ę i na posłuszeństwie swoich ffSr
c z ł o n k ó w ? *  -(Ł

»Uwiadomieni  iuż byl iście o ważni®)1 •[. 
»obowi ązkaci, tego towarzystwa , htóreg0  ̂
»członkami ży cz y ci e  sobie zostać.  P om,,,e^
»warunki są następuiące : każde l iczne j , .  

»rzystwo musi się d zi el ić  na s zc z eg ól ne  o ^ 
»ły. T o , O którem tutay Łest mo wa ,  d z |R
ana kilka w yd zi ał ów  , n iewi edząc yc h f j ( ,  

»wszec hnego b ezpi eczeńst wa nic wcale o 
»W-y poznacie tylko w s p ó ł c z ł o n k ó w  *® jgi 
awydziału.  P r z y r z e k a c i e ż  mi nigdy nie 
achęci  poznania innych w yd zi ał ów ,  anit®2 
azdradzać wł as nego ?« , |j

»Ażeby zupełną składać całość,  p ° s", lJ(li- 
s to wa rz y st we  ieden g ł ó w n y  wydział  , ot  ̂ ĵi 
»rego zależą inne i zkąd wszystkie u r z ? ^ 6.^ 
^wychodzą.  P rz y r z e k a c i e ż  ani b yć  pomocny1'1 j,. 
awykonanla iego z ami ar ów ,  tak d aleko,  '* j.j 
»leko one zgadzaią się z prawami honO^ 
»smnieniem d obre go o b y wa te l a? *

i>Nie z e c h c e c i e ż  się nigdy starać o p° 
»nie w s p ó ł c z ł o n k ó w  w y ż s z e g o  oddzi ału?*  * 

» Wszy st ki e  w y dz ia ł y  listuią z naywyż 
»pr zez  i ednego z e  s wo ic h  w spół czonków.  v 1,1 
j>dział, do którego wstępuiecie ma p rz y ^ , 
»,szym wydzial e i ednego D ep ut ow ane g o w  
»nego  p r z e z  wasz wydział .  Uznać go  0,8 
»w iego  własności .*  j-

» Q b o w i ąz ui e c i e ż  się b yć  s u m i e n n i®  rj 
»słusznemi powszechnym p rz e p i s o m ?  N SP ć. 
s>nim ie watn o zn ay mi ę,  mogę was ■z»p0vVl,|,j 
»że nio takiego nie zawieraią w s o b i ę ,
».się nie zgadzało z honorem.* 1̂

»P oni eważ  imię towarzystwa u ion c , 
apowinno,  pr zyrzekacież  nigd^ o niem nie 
aminać op roc z na z g ro m a d z e n i a c h ,  na kto 
szn ay dowa ć się b ęd zi ec ie  z wspQłczłonka^), 
esz ego wydziału ?* . 01

i fObowi ąz ui eci eż  się Jćyć w sp ół cz łń n 
aktorzy się wam poznać dadzą, w k r y t y k  
sokol icznościach wsparciem i pomocą ?* [(*

»Odkryiemy wam teraz imte naszeg^jjł  
» wa rz ystwa ,  znaki i słowa , któremi l° oi p  
»się dać poznać waszym współczłonkom- 
achowaycie ie dobrze,  w pamięci.  W  tera21 
vszych okol icznościach zakazuie się wau*2 ?



4 *  łAt,VrycŁ do  zgadnienia z r o b ić  z n i c h u ż y -
O b iec ai ec ież  wtedy iedynie tyehże uży- 

łdjjjj to Tozporządzi  wyrok w y ż s z e g o  w y-

,po;?2nacie wi ęo i uż wszystkie żądane od was 
lnOości, p o nó wc i e  i z apr zys ięgni yci e i e . «

(D o k o ń cze n ie  n a s tę p i . )

t)e “2  P aryża d. 22. C zerw ca. —  W  Izbhi  
#. fetowanych zdała iedna Koinffiissyia sprawę 
„jj^oiekcie do prawa w z g l ę de m  utworzeni a se- 

z°V.1 Utn w C h a r t r e s ,  a d r u g a ,  w z g l ę de m  
H, 6 . an‘a teatru opery.  Ostatnia r a d z i ł a , aby
b ‘■'^yscu teatru wystawiono pomnik. P P .  S e- 

j ' ®n i ,  B i g n o n  i i nni ,  popieral i  wniosek 
' ' ■s t e r  r e c h  e ,  aby oddzi el ne Kommissyie 

. p a s a ł y  budżet  każdego Ministerstwa , l ec z  
p0j, Szością kresek został  odrzucony.  Obrano 

c z ło n kó w n o w e y  Rommissyi  do dozoru 
p9j. tts*n umorzenia d ł u g ó w  k r a i o w y c h ; w yb ó r  

na samych c z ł o n k ów  pr awey strony.

j0 Cazety P a r y z k i e  umieści ły list z  B a -  
„ ? z (J. 13 - z . ,n- treści  nast ępui ącey: Dnia
tbj 0r.a^ g o  odebrali  w szy sc y pr zeby waj ący  tu 
ty 6®1 ^'szpańsoy , nazywaiący Śię obrońcami wio- 
ijjl’. r° z kas z  p Br y ż a ,  by  opuścil i  miasto i u- 

s,§ do Ą u c h .  Zostali  się tylko i e s zc z e  
ęi erał Rapiicy nów z dwoma b ra ć m i ,  stary i 
p o w i t y .  Jener ał  Ę g u i a  i P u ł ko wn i k  A b -  
Jjf?.> ten to sam, iak m ów ią ,  któremu miało 

polecone umundurowanie woy-ska wiary.  
( *nocy tego roz por zą dz eni a  3 oo do 400 Hi-  
,jPaóskich z b i eg ó w zgromadzonych mi ę d z y  B o r- 

a 11 x i B a i o n n ą ,  a chcących udać się do 
ty0̂v ® r r y p r z e z  ,L e c o m d e r e n i e ś m i a ł o  do- 
p/5 CZas pr zeyść  granicy.  P o d ł u g  w szel ki eg o 
( ^ . ^ p o d o b i e ń s t w a  powrócą się nazad. P ie t-  

skrzyń mi eszczących w  sobie po sześćb.
Sc i

i tak Ur ządzonych,  ż e  na plecach 
tt? lch mogły bydź p r z e z  g ó ry  n ie s io n e,  za-
f^^nano na pogr ani czne/ Francuzki ey  koino- 
Poli^0.'! I s a s s o n .  Ter aź ni ey s zy  Kommissarz 
k0,ncy*, P.  d’ E s c a l o n n e  z ł o ż o n y  przed kil- 
dj,, dniami z urzędu z - p r z y c z y n y  przestapie- 

Pravv' z d ro w i a,  został  na n ow o p r z y w ró c o-  
ta Korres.pondenci naszych k upc ów z S a n -  
by ,( t » i z innych mi eysc ,  donoszą iin , aże- 

Qlc> ani i ądew ani m o r z e m ,  nie przesyłali .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

ęj 2  W arszaw y d. 2.7. C zen o ca . —  X i  
b,i51 'v a ń s ki  , Jenerał  D y w i z ,  W .  Ross.  pr

do W a r s z a w y .

ązę 
przy-

K r a k i  w,

25 K rakow a dn ia  27. C zerw ca, =— W e  
W t o r e k  , to iest d. 25 . b. m. ,  na targu z b o ż o ­
wy m na K l e p a r z u ,  przedawano i uż  n o w y  

jęc zmi eń t e g o r o c z n y , co iest niesłychane/u 
zdarzeni em.  —-  Cena zboża postąpiła znacznie 
w  g ó rę  ; pszenica do 2 4 ,  żyto do 20,  j ęc zmi eń  
do 18 Zł ot yc h.  — * W  W a r s z a w i e  ps zeni ce 
przedawaną iest po Z ł p .  27.

R o s s y !  a.
Ti P etersbu rga  d, 7. C zerw ca  v . t.

W  N a y w y ż s z y m  Ukazi e J.  C,  M,  de R z ą ­
dzącego Senatu wydanym pod dniem 1 1 .  Maia 
Wyrażono:  » P rz ez  Ukaz do R z ą d z ąc e go  Senata 
pod dniem 10. Października 1821 roku u zn al i ­
śmy za dobro dla spólnego zwi ąz ku  w r zec zac h 
handlu i ostrożności  kwarantanny,  t ud zi eż  dl« 
łat wi ey szeg o nadzoru ich działań w portach 
morza czarnego i A zo w s k i e g o  , poddać g ł ó w ­
nemu zarządowi  Gubernatora wo ie n ne go  Cher-  
sońskiego , naczelnictwa miasta O d e s s y ,  T a -  
g a n r o g u  i K e  r c z  - J e n i k o 1 i. R o z s z e r z y ­
w s z y  tym sposobem okrąg tego za rzą du,  R 3 7, - 
kazuiemy maiącemu naczel ną zw ie r zc hno ść  w 
Guberniiach C h e r s o ń  s k i e y ,  E k a t a r y n o s -  
ł a w  s k i e y  i T a u r y c k i e y  mianować się J e ­
nerał Gubernatorem N o w o  - R o s s y y s k i m .

a a.
D  o s t r  z e g  a c z A u s t r y  i a c k  i umieścił  na­

stępujące wiadomości  z K o n s t a n t y n o p o l a  
z  dnia 10. C z e r w c a ,

^Pi erwszy ch dni b. m. panował y wi e l k ie  
rozruchy,  w pr a wd zi e  nie w Stol icy , ale po w i e l u  
przedmieściach , a s zc zeg ól ni e  nad kanałem i 
w porcie.  P o w ó d  był  następniący : W .  P o r t a  
postanowiła do uzupełnienia osady okr ętów ma­
jących wypłynąć na wzmocni eni e floty K a p u -  
d a n a  B a s z y ,  uż yć  oprócz  dobro wol ni e  zacią­
gających się J a n c z a r ó w ,  część  uii l icyi,  znaney 
pnd nazwiskiem : J a  m a k ó w .  J  a m a k i, iest to 
woysko właściwe,  od Janczarów pogardzane,  a 
częścią z wł óc ząc ych się Al bańczyków , częścią  
zaś z nieokrzesanych górali  nad c zarnem-mo- 
rzem zamieszkał ych,  z ł o ż o n e ,  które nie l i cz y  
v v ę c e y ,  iak 4,000 ludzi i od wielu Jat stoi za­
łogą w cytadellach Bosforańskich.  Na c z e l e  
tych J a n i a k ó w ,  tylko od małey l i cz b y  p r aw ­
d zi wyc h Janczarów wspie rany ch,  osławiony za 
c zasów swoich awanturnik K a b a k s z y  O g l u ,  
z rząd zi ł  rewoi uc yi ę  , która Sułtana S e l i m a  na­
przód Trona , a w rok poźniey życia , wsza kże  
b ez  przy łożen ia  się J a  m a k ó w ,  po zba wi ł a. «



uZaia.2 p e  tey  r e w o l u c y i  cała ta horda b u n ­
towni cza  wróci ła  na z ałogę do dawnych stano- 
w i s h s woi ch nad B o s f o r e m .  O d t ą d ,  iak się 
ł a t w o  spod zi ewa ć b y ł o ,  popadli  u R z ą d u  w n i e ­
n awi ść  i po dey rz eni e.  N a l e ż e l i  także do w s z y ­
stkich k ł ó t n i ,  które  czasami wydarzał y się z  
obcymi maythami i naiemnikami w okolicach S to ­
l i c y  i byli  nieraz po wod em do niemi łych skarg 
z a n o s z o n y c h  od P o s ł ó w  Cbrześciańskich.«

» Po o g ł os ze n ia  J a m a  k o m  r o z k a ż ą  W .  
S u ł t a n a ,  aby do z up e ł n eg o  osadzenia f l o t y  3oo 
<lo 400 ludzi  z sw oi e go  grona wybrali  , p o cz ę l i  
m o c no  szemrać ; l e c z  że  o p r z e ć  się temu nia 
m o g l i ,  chcieli  pr zy na y wn ie y  w y m ó w i ć  s o b i e ,  
®by iin wol no było , udać się do okrętów pr z ez  
przedmi eści a S g o .  D e m e t r e g o ,  G a l a t ę  i 
P e r a ,  P roj ekt  t e n ,  którego zamiar ł atwy do 
odgodnienia,  z n iw e c z y ł a  zupełnie stałość umysłu 
I b r a h i m a  B a s z y ,  d o w o d z ą c e g o  korpusem 
(8,000 ludzi)  r o z ło żo n ym  dla bezpi eczeństwa 
S t ol i cy  pod B u j u k d e r e .  N i e  wstrzymało ich 
t o pr z ec i e  od nayszkaradnieyszycb bezpr awiów,  
k t ór e podczas  wyehodu w z d ł u ż  kanału i nad 
portem popełnial i .  P r z y s z ł o  n awet  mi ędzy ni* 
mi a innym motłochein do k rw aw yc h rozpraw 
w  których 20 Jamaków częścią zg in ęł o  częścią 
zaś ranionych z o s t a ł o ,  l ec z,  nieszczęśl iwym tra­
fem wi el e także osób niewinnych , co s i ę p r z y -  
u a dkow o w ten tłum dostali , ży ci e  utraci ł o.1 
D  wa czyl i  trzy dni panowała taka obawa w G a- 
l a t a  i P e r a ,  i i  nikt nie w a ż y ł  się z  domu 
w y c h o d z i ć .  Dnia 6. nakoniec cała ta t ł uczcza 
wsiadła na okręty i pr z yw ró c on o ; spokoyność , 
a w cz o r a y  wsz ystko iuż odpłynęło.«j

» Bo  d. 5 . b. m. nie opuści ł  deszcze K a ­
p a  d a n  B a s z a  wyspy S c i #  i zdaie s i ę ,  że 
ezeha nie tylko na posiłki  ztąd po s ła ne ,  ale i 
aa  flotę B a s z y  E g i p t u ,  nim dalsze przed-  
s ię w e z m i e  kroki.  P o dr ó żn i  opowiadaią , że  o- 
wą f lotę widziel i  koło wy s py  H a n k o  i ( C e s )  
p j ę n ą c ą ,  z łoż oną ze  1 1 4  żagli  , mi ęd zy  któremi 
its.t 8 wi el ki ch fregat. W s z a k ż e  ta wiadomość 
musi bydź przesadzoną.  N ikt  nie wi e ,  gdzi e się 
naprzód obróci  ta wielka wyprą wa morska. Flota 
Greeha , krąży c iągle po mi ędzy  wyspami. O-  
Statnich dni Ma ia  widziano w pobl iżu M e t e -  
i i  n y  60 o kr ę t ó w  .tey floty. W i e l u  mniema , że  
powstańcy odważą mi erzyć  się. z  flotą Turecką 
na otwartem morzu ; i iakkolwiek znawcy,  p o ­
czytują to za niemożność , nie da sią p r ze c i e ż  2 
pewności ą w n o s i ć ,  C z y l i  powstańcy nie zechcą 
pr zekł adać  j aki egokol wi ek planu nad t e n , Z' litó-

t e g o b y  obawi ać  się m ogli  wyl ądowania Tnrł '0^
na l eanem lub drugiem g ł ó wn e m stanowis  ̂
swoiein.  W  każdym razi e sp o dz i ew ać  się 0> 
l e ż y  wkrót ce  stanowczych w y p a d k ó w .«

» W o y n a  na stałym lądzie iest lyuiczaso  ̂
w  z awiesz eni u.  Utarczki  p o i e d y n c z e  w różuy0̂  
punktach,  z a ws ze  zg ubn e dla mieszkańcO'*^ 
tych powi atach,  g d z i e  się one wydarzaią > , 
zasługaią z e  w z gl ę d u  swoi ch skutków na wzmi

i chociaż wi adomości  nasze z M a c e d o 0 
E p i r  u i t. d. są c z ę s t o  bardzo niedokład^’ 
w sz akż e  zważai ąc  r óż ne z wi ąz k i  i korresp® 
dencyie tuteyszych P o s ł ó w ,  nie iest r z e c z ą 1)1 
podobną , abyśmy się o iakim ważnein zdarz® 
niu p r z e z  długi  czas d o w i e d z i e  nie mogli  
by też i Mi nistrowie T u r e c c y  pr z ed  nami 
taić us i łowa li . « j

» C h u r s z y d  B a s z a ,  iak d o n o s i ,  ma 
w sz e l k i e  o c z ek i w an i e ’ l iozne w oy sk o ut wor z(,1 
z A l b a ń c z y k ó w , l e c z  zdaie s i ę ,  iż  poty 
chce g o  u żyć  j dopoki  działania f loty nie 
i uż  w  r uchu.«

» 0  nieprzyjacielskich krokach mi ędzy T a  ̂
c y i ą  z P e r s y i ą  marny tylko bałamutne i spr2! 
cz ne  wiadomości .  W o y n a  tameczna zasadz* 
na ciągłych utarczkach c z ę ś c i ow y ch  1 pustosz^ 
niacb , które do stanowczych skutków nie p{0̂  
wadzą*. W  A r m e n i i ,  mieli P e r s o w i e  
nić z n o w u  wi e l k ie  p o s t ę p y ,  i  równi e K a r s > # 
i E r z e r u m  mocno z a g r oz i ć.  Za  to T u f ' 
chwalą się odniesionem nieinałem Ł w y c i ę z t ^ 6  ̂
w Baszo stwi e B a g d a d z k i m ,  w skutek kt0, 
rego S u l e i m a n i c h  zn ow u w ich moc dost« 
się miało. Twuerdzą także,  iż  gnie-w Boski ,  n® 
w i e d z i ł  miasto Pers ki e K e r m a n s z a b ,  okrop 
nem trzęsieniem z i e m i ,  przyczei n 3 o,qoo l uclv 
zaginąć miało.  O s o b l i w a ,  że listy prywatne p 
sane z A l e p p o ,  donoszą o tym sainyin 
o trzęsieniu z i e m i ,  k tór e miało d w i e  trz«c 
części  M e k k i  zasypać.«

» W  sprawach M u l t a n  i W o ł o s z c Z ^ 
z n y  odbywaią się prawie c odzi enni e ob ra dy ^ 
K a d i 1 e s k i e r e m R u m e l i i  i K i a j a  B e j e^ 
z naywiększą czynnością , l ecz  ie tak gruba P 
krywa zasłona,  iż  Deputowani  B o j a r ó w ,  a , 
ryraia tu iak X i ąż ę la mi  obchodzą się»  ̂
mogą z  żadnym c udz ozi emc em rozmawiać.  
T w i e r d z ą ,  a r óżne okol iczności  nadaif 
t wi er dzen iu  prawdopodobi eństwa , i ż  Iłospo 
r o w i e  dla obu X i ę s t w  są i uż mianowani ,  
ż e ich mianowanie d op ie ro  po skończonym P- 
ście R  a in a z a n , Posł om i publ iczności  ob*f 
s-zczonein zost ani e.«

Hedr.łmyin F, K r a  t  t e  r a, >— iJsuikiom J. JP.i i I o t  n,


